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M O W A
Saśnle 'Wielmożnego Smci Sand

I C H A Ł A
C Z  A G K I E G

P O D C Z A S Z E G O  K O R O N N E G O

R O T M IST R Z A  K A W A L E R Y I N A R O D O W E Y ,  
O R D E R O W  P O L S K I C H

K A W A L E R A ,

y^a S e j m ó w 2nia Sierpnia. /J-'’

M I A N A .

KAYJASNIETSZY KRÓLU PANIE MOY MIŁOŚCIWY1 
PRZEŚWIETNE SKONFEDEROWANB RZPLITEY STANY f

CZ Y  c i f g  m eszcręśc Kraiowych ,  czy li  tez  z 
śm ierc i |  W ładysława IV. światło Nauk óbu m arłe ,  
a dzielnym  Bejrlem 'W, K, Mci PANA M ego Miło^ 

>.^^jr>€C4we§o wskrzesipije  ̂ dało uczu^ pptrzebg iedi?o^
)łC
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myśln§ Kraiowi sU zmocnienia , i na nie powsze­
chnym Podatkiem z łoz .n ia  s i ę .  Świetne zatyra 
Urzędowanie w  tym Seymie , gc’y Hasła Narodo* 
w e g o ; m ieym y oysko , czyńm y wieczysty na 
nie Składkę j w iernemi iesteśmy wykonywaczamr j 
Lecz ieź l i  na tym Dzieło  Rzeczypospoiitey ukoii^ 
czać myślemy j a nad stosunkiem kołnierza do O- 
bywatela nie zastanowiem się , w powrocie doWs}:ół- 
Obywatelów i Domowników naszych nie z poklaskitm, 
lęcz  przeklęitwem , leźli  nie nstycłimiast  ̂ to w po- 
źnieyszey porze witanemi bydź się spodzlewaymy.

Lik Vi'oyska dawno napisany,  aktualnos'ć iego  
w Proporcyi uskuteczni się Tercepty , w ie lość  iego  
zm nieyszy się przez dysproporcy§ Kawaleryi z Jnfan- 
tcry § ,' i  nieoszczędność , co przyszfemu do poprawie­
nia zostawione Seym ow i. Lecz iux część znaczna 
hufców ,  czy do zmazania krwi§ Nit-przyiacielskf 
fcywszego naszego upodlenia, czy t e i  i§dz§ palai§c§ 
D ziadów  i Naddziadów swoich sław§ się równania 
gotow ych , czeka śzczęśliwey tylko pory.' Juz Po­
lak Cudzo - zieniskiego nie zna rozkazu, a Naród, 
ieg o  nie między Prowincye ogromnego Państwa 
lecz  inne Europeyskie liczonym i e s t , i z niemi zwi§- 
2kami ścisłey przyiaźni ł§czenia karmi się nadziei^.

Okazała }zewn§trz Kraiowa Postawa  ̂ czeka w e-  
wn§trz swego wydoskonalenia j  czeka ,  aby Obywa­
te l  2  Żołnierzem , iuz nie iedno > w sw ey osobie 
m iał między sob§ pewne Praw idła . ^
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B ył c z a s , gdy Szlachcic i Żołnierz było ie-. 
d n o ,  tak były  wszystkie Narody, które to nazwa*  
łiskacłi ogromu Cesarstw pierwiastkowych, to na 
wzaiemnych między sob§ pierw:ize Państw swoicłi 
czynili o sn ow ę, Bóyczego tułania się Prawo feu- 
<jalne skiitkiem bywało , zasiedziałos'ci C yw iln e .  
<i4yłry Gmin ^ d e n  na drugi zwycięzkiego miecza 
>fanowił P ra w o , ten co nim w o io w a ł, ten wszy­
stkim bydx mus i a ł . . . .  Boie ustały , Obywatel 
w  zakład swobody, i sluzby osobistey , część swego  
fOdklada Mai§tku na żołdowego Zoinierza , a w tey  

. «połeczeńitwa Politycznego powtórney Epoce , osobna 
O lyw ate ła , osobna io łn ie r z a , gdy stała się Klassa ,  

stosunek tych różnych Klass do siebie  ̂ stosunek tak­
i e  do formy Rz§du, bydź powinny doskonałego Pra­
wodawcy naywiększym zamiarem . Jedne pózniey ,  

.drugie wcześniry Narody przyot^^piły do ro ln icy  
m iędzy Obywatelem , a Żołnierzem , tak iak szc?e- 
l>y , co ledne raniey , drucie pózniey do swoiey  
przychodzą d oyźrza łośc i. A w zasiedziałym Naro­
dzie nie szukai§c Z oin ierza , żo łd o w y m , Prawa Są­
siadom przepisywali. Nim to Batory Moskwę dzie-» 
Jił na Woiewództwa , nim to staliśniy się igrzy­
skiem przemoznych S§siady . Nim tez może ha- 
niebnie zaprzedanych Braci N aszych , szczęsnym bro­
ni zwrotem 5 kiedyś powróciem swoiey O y czy zn ie ,  
>Jim z ł y m ,  lub dobrym użyciem  szczęście wewnę­
trzne Kraiu ustanowić mozem, w stosunku więc iego  
z  pierwiastkowym i ninieyszym Stanem Rzeczypo-
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'spolitey beśpieczeństwo nasze i pokoleń naszych, 
"iipatrzywać powinniśm y,

A iak wszystkich Narodów kolei§ Polak zdo- 
'byt§ ziemię na zw ycięzcę dzielił i Nadgrodę grun­
tów nadanych znał zadatkiem osobistey w woynie  
służenia , tak nie znęi^ć naiemnicyego Żołnierza i 
składać się na niego nie umiał j lecz skoro Polak Po- 

 ̂datkiem zastępuie osobisty S łu ibę  , trzeba aby Oby­
watel i Żołnierz , iako się r ó ż n i , przepisane m ię­
dzy sob§ znali zakresy. N ie  potrzeba było ie wten­
czas przepisy w a ć , gdy Naczelnik! Woyska i Rotmi­
strze z Pospolitego Ruszenia , osobist§ dopełniali 

■'Słuibę ; lecz skoro płatni między niemi się znale­
ź l i  f a przez ni§ na Przednie Straże , i Chorągwie 
Fetehorskie 5 i  Hussarskie się r ó ż n i l i .  Rotmistrze  
płatne z Senatu i Starostw Grodowych, oddalonemi 
Konstytucy§ zosta li .  To było Zygmunta III.
światłe Prawo i Z ygm un ta , który chciał Polskę u- 
w iecznić , gdy chciał stosowność między Stanem 

'C yw iln ym , a Żołnierskim zabeśpieczyć,

Rotmistrz płatny iest ieden z Zołnierzów 2 0 !-  
"dowych, n iep ła tn y , lecz moc mai§cy wgl§dania w  
czynności C horjgw iane, i Gospodarstwa wzieranie ,
? władz§ fortragowania i Rapportow odbierania ,  
t)ęd§c Cywilno -  Woyskowym , iest Stróżemv W oy-  
'ska ,  by przeciw swemu nie powstało Krajowi, iest 
tfozorc§ Zwierzchnych Woyskowych , aby łupiestwem  
Towarzystwa niepanoszyli się. A co niegdyś uprze­
dzone um ysły o  wiadzy twierdzili Hetmańskiey ^
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inieni§c pośrzednicz§ między wolnością i Maiesta- 
t e m ,  to w  rzeczy  być powinni Rotmistrze Kawa­
leryi Narodowey by żołdowego Zołuierza wstrzymy­
w a li ,  aby Stanowi Cywilnemu iiieprzewodził. Skoro 
albowiem przez zołdowość Żołnierz i Obywatel sta­
nęli m iędzy sob§ odmiennemi istotam i, waga między  
n ie m i , wielkim Prawodawczey mocy stała się za­
miarem.

Otwórzmy X ięgę dzieiów ludzk ich , gdzie Żoł­
nierz stawał u styru R z§dow ego, czy torem posłu­
sznego W oyska, naywyiszego zwierzchnika ślepym  
był wykonywaczem , czy tez  rozhukany, tego  na 
naywyzszy szczeb e l ,  w którym miał nadzielę fo lgo­
wania cuglów  stawiał.

Gdy lud i Senat R zy m sk i,  stawił zwierzchni- 
ki  ̂świat iego powodował się roskazy j stał się R zym  
Igrzyskiem nleżnaiomych Narodów , -g d y  ie Ż o ł­
nierz R zym ow i nadawał , rozchełzuany w rozpuście, 
zwaliwszy Cywiln§ Zwierzchność, sam rozpuszczo­
n y ,  rozwiedziony , prześladowca O y czy zn y , zmięk«* 
c z a ł y , ‘ Stał się Barbarzyńcóm wraz z Państwem łu­
pem i Ofiarf.

Podtenczas g d y  Kardynał Xymenes ostatni cios 
zadał wolności Hiszpańskiey ,  Żołnierz żołdow y Mi* 
nistrowskie skinienie prawem wskazał wykonania. 
Gdyby owi Kortowie Naród reprezentujący w pływ  
m ieli do V^byska,  nie byłby się zapewne dopełnił, 
ów nieszczęsny cios wolności Hiszpańskiey.^
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W Jedynowładztwie gdzie doJconałość Rz§du za­
wisła na zachowaniu ślepego Posłuszeństwa, tara 

• bydź pierwszym powinno c e le m ,  by Monarchy wo­
la iedynym była Narodowi Prawidłem. wolnym ,  
by szala mi^cizy odmiennemi Klassami Obyw^atelów 

' zachow^Y^ać się m o g ła , tak baczni o w'ohiość Pra­
wodawcy cz^nilii tak pragnący samo-władności my­
ś le li  5 by iedna tylko naywyz;s7a Zwierzchru^ść Kra­
lem przewodziła. Tak Piotr W . w Posłuszeństwie 

'Woyskowym cai§ utrzymui^c MonarciM|,  Cywilnyra 
nawet Kangi Woyskowe poiładawal.

Nayiaśnieysze STANY ! Jezli Rotmistrze Kawa- 
ie ry i  Narodowcy w których poczęcia mam się ho­
nor l ic z y ć ,  m ogli tak W asze iako t e i  Narodu ui- 
ic ić  7^iania; nadgradzai§c ich gorliwie chęci , pie­
niężny cen§ upodlać niechcieycie. Samowładzcom  

i zostało w  podziale zakupywać u s łu g i ,  w wolnych  
Kraiach, znać i e ,  zwyczaiem. < |

Niekupował Poborca u niewiast Kartageńskich 
warkoczów na Proce i cięnciwy , ani szukał Skarbo­
w y R zy m sk i, Horacego, gdy stłum ił miłość Siostry^ 
Miłością Oyczyzny , ani Bruta gdy konsulem będ§c 
zapomniał , ix iest Oycem . Ani nasz Zamoyski co 
w zwyci=ęstwie przygotowane ^ ięzy  Austryaka u i y ł  
na iego  okucie , co światło swoie chc§c wdziedziczeć  
sw^ym Rodakom z a ło iy ł  akedemi^ i swe uroniap 
ftiewzdrygał się <Iostatki. W dzięczne iemu Stany 
^ d y  uwiecznić chciały , iego  i iego Na stępcóm sta-

http://rcin.org.pl



nowi§c Ordynacy§ dodawali Starostwo Szcze­
brzeszyńskie i drug§ mnieysz^ Królewszczyznę  ̂
wdzięcznie przyi§t tę Ofiarę od Stanów ,  lecz rzekł; 
znieść tego  nie mogę by z własności Rzeczypospp- 
l itey  miałem z następcami p o iy tk o w a ć , przeto 
wraz z niemi wieczne mi czasy pięćset Żołnierzy  
święcę z Ordynacyi Zamoyskiey R z^zypospoiitey .

Nayiaśnieysze STANYl Jezli usługa RotjTiIstrzów 
Kawaleryi Naródowey iest w wolnych Kraiiich zw y-  
czaiem , czemuz, i siebie i ich pieniezu§ nadgrod§ 
uniiać  macie? czem uz nie dozwalacie iak do tych-  
czas mieć Wasz^ KRÓLEWSKĄ Mość w swoim pier- 
szeństwie , bo ieźli Rangę pure Woyskow^ im dać^ 
zech cec ie ,  iak naywyzszy Zwierzchnik , KROL , Jmć 
ma i§ posiadać iak z§dać by i Cywilno i Woysko-, 
wo wysługui§cy się O y c zy z n łe , w nagłych R ze-,  
czypospolitey  ̂ potrzebach od zewnętrznego bronif^ 
nieprzyiaciela ,  czy wewn^frz żaniachy na nasze od- 
WTacał swobody , iak x§dać podóbney polnocy 
od przyszłych Rotmistrzów^ , którzy od Towarzysza 
zasługui§c s i ę ,  żołdowym  tylko, żyw iliby się chle-  
bemby tez czynili w y s łu g i ; iak z§dać od teraźniey-  
szych Żołnierzy , dobrey ku swemu Narodowi chę­
ci ,  gdy wszyscy aktualni Rotmistrze w Woysku  
w awansie dawnych i wysłużonych wyprzedz§ Ci co 
płatni bywali R otm istrze, ci wci§z siedzieli przy 
Chor§gwi teraz im krótki zamiar przepisywać chce­
m y ,  tak§ rzecz§ Rotmistrze  ̂ ani będ§ podobnemi 
do Rotmistrzów ‘ przeszłych ani do tych którzy do 
tych czas s§ nam znani.

http://rcin.org.pl



C ó i  to za chlubny zaszczyt widzieć się po* 
ęrzednikiem między Cywilnym i Żołnierskim Stanem 
a przeto znać się silnym Ogniwem do utrzymania Josii 
swoiey O yczyzny, każdy z nas K. K. N . zapewne zna,iz 
V ydany na świat nayprzód Oyczyzny zostawszy wla nc- 
6Ci§ icy oddawszy zycie,nic w tym nad swoi§ niezna po» 
whmość , lec/ mniemam ii, z tych »którzy nie służyli  
W o y sk o w o , skoro nie um ieli przyimować rozkary, 
liie zechc§ ios Kraiowy w niepewność puszczać chc§c 
Woysku rozkaiywać.

Gdy iuz rzekło Prawo o niepłatnych Rotmi*  
strzach wraz z Koleg§ moim Hrabi§ Krasickim
karmiliśmy się nadziei§, i i  cenić nie zechcecie usługi 
liaszey w wystawieniu C horągw i, niechcieycie w ięc  
Kayiaśnieysze S T / N Y !  i słowa waszego c o fa ć ,  
nie chcieycie i nam tey m iłey odi§ć Satysfakcyi, i i  
czyst§ miłości§ Oyczyzny iey  trudy J  koszta świę-». 
ciiiśmy.
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